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Precz z wyborami kurialnymi do samorządów! 
Polska przed akcją gwarancyjną z Rosją.
LM. 54213/27 

W. V.

konkursu na dzierżawę teatrów miejskich 
we Lwowie

Rada miasta Lwowa uchwałą z dnia 31. maja 1927 postanowiła wydzierżawić Teatr 
Wielki i Nowości na okres trzechletni od 1. września 1927 do 31. sierpnia 1930, zastrzegając 
sobie zupełną swobodę co do przyjęcia ofert.

W  myśl powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam osołr? reflektujące na tę dzier­
żawę do wnoszenia ofert należycie ostemplowanych i ópieczętowanycu do V. Wydziału Magi­
stratu miasta Lwowa w terminie do dnia 15. czerwca 1927 r. godz. 12. w południe.

Bliższych wyjaśnień o zasadach i warunkach dzierżawy zasięgnąć można w Y. W y­
dziale Magistratu — Ratusz III. p. drzwi Nr, 98.

Magistrat k^ól. stoł. miasta Lwowa
We Lwowie, dnia 1. czerwca 1927 r. Prezydent m. Lwowa

Józef Neumann

Sowiety dążą do zawarcia traktatu gwarancyjnego z  Polską
.WARSZAWA, 4-go czerwca (A. W.), 

„K iirjer Poranny** donosi z Ilygi. że według! 
doniesień dzicr. lików1 nyskich "z Moskwy. — 
rząd isowjelcki ima milfć zamiar wystąpienia 
wobec Polski z nowemi propozycjami w spra­
wie zawarcia paktu gwarancyjnego Podró­
ży Woj ko w a do Moskwy przypisują w ko­
łach rządowych sowieckich wjelkre znaczenie.

Rzad sowiecki uje pia zamiaru domagać się 
zmiany jakichkolwiek przepisów i zobowią­
zań wobec Polski, wynikających z trakta­
tu pokojowego, z wyjątkiem tylko jednego 
punktu, a mianowicie spłaty zobowiązań pie­
niężnych, które Rady komisarzy ludowyjch 
pragnęłaby* obniżyć. ,

Mecz reprezentacyjnyck drużyn robot. Warszawa-bwów.
WARSZAWA. 4. czerwca, (tal. wł.) Dziś na boisku żynie warszawskiej brali udzjal tylko gracze „S'kry“ 

„Skry“ odbył się miecz pomiędzy reprezentacyjnemij gdyż gracze „Sarmacji" i „Gwiazdy" nie stawił i się. 
drużynami robotniczemu W arszawa — Lwów. W drtt-1Rezultat meczu 4 : ' l  (2 : 0).
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Historia leczenia zlotami przed sądem pokoju.
WARSZAWA. 4. czerwca, (lei. wł.) Przed sądem 

.pokoju w W arszawie znalazła się dziś sprawa Oskara 
Wojnowskiego, oskarżonego O nielegalne prowadza­
nie praktyki lekarskiej oraz używanje gwałtownych 
środków medycznych. Wojnowskiego pociągnięto do 
odpowiedzialności z oskarżenja njejakjego Holewiaka, 
od którego Wojnowski jobrał 4.000 zł. za leczenie 
zony, przyrzekając ją wyleczyć w ciągu 6 miesię­
cy* czego nie snołnil.

Cały szereg ,świadków stwierdził, że W ojnowski 
stav iał niezwykle trafne djagnozy i leczył ziołami, 
których działanie było nadzwyczajne. Wiele ludzi, 
którzy poprzednio byli uznani przez medycynę za 
nieuleczalnych, W ojnowski uzdrowił. Ci pacjenci W oj­

nowskiego stwierdzili, że W . za tijagnozę nje brał 
pieniędzy, tylko za zioła. W ten sposób bronił się 
sami Wojnowski.

Zioła używane przez Wojnowskiego, były pod­
dane badaniom,. Badanie wykazało, że wiele z tych 
ziół użyte w większej ilości mogło spowodować za­
trucie, jednakże lekarstwa w całości nie były tru­
jące.

Sao skazał Wojnowskiego za używanie trujących 
środków, na 500 zł. grzywhy, z zamienieniem na 1 
miesiąc aresztu, a uniewąnjł go z zarzutu wykonywa­
nia praktyki lekarskiej

PuDliczność zgotowała Wojnowskiemu wielką o- 
■wecję. i

Wielka burza u? Warszawie.
Z erw anie 2-Ł metr. kom ina w cegieln i.

WARSZAWA, 4-go czerwca. (A. W.). 
Dziś w godzinach popoli+d ni owych przeszła 
nad W arszawą gwałtowna burza, połączona 
z wielkiemi opadam, atmosferycznymi.

WARSZAWA, 4-go czerwca. (A. W.). 
Polęzna wichura, która szalała mb. nocy zbu­
rzyła nowb wybudowany 24 antr. komin Twa 
Akc. Pustelmik-cegielnicr. Wypadków w lu­
dziach na szczęście nie było.

W łam anie do kasy stacyjnej.
ŁUpem p ad ło  100 ty s ię c y  Zł.

WARSZAWA. 4. czerwca. (A. W.) Donoszą ze 
Skalmierzyc, że ubiegłej nory dokonano ‘tam włama­
nia do kasy stacyjnej. Włamywacze wypaliwszy tle­
nem, otwór w Kasie ogniotrwałej skradli przeszto 100 
tysięcy złotych, przeznaczonych na wypłalłj dla funk- 
cjonarjuszr kolejowych. Jednego ze sprawców schwy­
tano.

POŻAR GMACHU IZBY SKARBOWEJ W POZNA,- 
NIU.

POZNA N. 4. czerwca. (A. W.) W (godzinach po­
południowych w gmachu WielkopolsKiej Izby Skaibo- 
wej wybuchł pożar. W ezwana straż ogniowa ogień 
szybko ugasiła. Śledztwo wskazuje na celowe podpale­
nie. Policja jest na tropie sprawców.
BUDOWA NOWEGO GMACHU MINISTERSTWA t 

OŚWIATY.
.WARSZAWA 4-go ezeirwCla. (A. W. % 

W dniach najbliższych O kr. Dyrekcja Ro­
bót Publicznych przystępuje do budowy no- 
w'ego gmachu Ministerstwa Ośwjaty, w któ­
rym znajdą pomieszczenie wszystkie rozrzu­
cone1 dziś po ynieście biura Tego resortu'. Przy 
budowie znajdzie zatrudnienie Iznaezna ilość 
bezrobotnych.

MIN. JURKIEWICZ WYJECHAŁ NA URLOI\
.WARSZAWA 4 czerwca i(Pat.) Dniu 4 

b,ni- pan ministelr pracy i opieki spoi. J u r­
kiewicz wyjechał na urlop kuracyjny. W spra­
wach służbowych zastępować będzie1 pana mi­
nistra dyrektor departamentu opieki społ. p. 
Tadeusz Szubertowicz.
40 BARAKÓW DREWNIANYCH DLA BEZDOMNYCH
\ WARSZAWA. 4. czerwca. (A. W.) Wydział tech­
niczny Magistratu w najbliższym czasie przystąpi do 
budowy 40 baraków drewnianych na Nowem Brudnie. 
W  barakach tych znajdzie pomieszczenie 3.000 bez­
domnych.
40 ROBOTNIC OFIARĄ UDARU SŁONECZNEGO.

I NEGO.
WIEDEŃ. 4 czeirwca. (AW.). Straszna fa­

la gorąca przeszła Wczoraj w godzinach po­
łudniowymi przejz Wiedeń, w Ł i  rytu to cza­
sie! zanotowano 40 stopni C. w cieniu. 
fabryce w San Pólten 40 robotnic zachoro­
wało na udar słoneczny. i
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Konszachty wyborcze.
Rozpisanie wyborów do samorządów na 

podstawie .starożytnej ordynacji wyborczej, 
rozbudziło wielce osobliwą akcje wyborczą 
różnych komitetów, w których górującym, 
momentem są  ambicje kandydackie, przy 
zupełnym biraku jakiekolwiek programu po­
litycznego czyi gospodarczemu.

W wielu miejscowościach 'propaguje się 
„genialną" imyśl pogodzenia (wszelkich ara- 

i najskrajniejszych sprzeczności, aby'
przez istworzenie wspólnej listy poprostu -po­
dzielić się mandatami nie pytając zupełnie 
o zdanie wyborców, którzy, podzieleni grzecz­
nie na kur je nie wiele też mają do powie­
dzenia.

A tam. gdzie ,do takiego porozumienia 
przyjść aiie może tworzą się niesamowih blo­
ki. 4 ikie dWa bloki się, już zarysowały1. Jeden 
to endecka gwardja z chadecką i obwiepolską 
przybudówką i szeregiem ogól no narodó- 
wych“ i „bezpartyjnych" organizacji. Ci jak 
zwykle nadużywając haseł rzekomo zagro­
żonego interesu narodowego, pójdą do wy­
bo ró w 'z  nienawiścią narodową, aby rozpę­
tać walki, których ogniska czas spokoju przy­
gasić odołał. Ta zbożna akcja ma poniekąd 
widoki powodzenia, gdyż kupja pierwsza zło­
żona z pani często wyborców i kunja druga 
z kilkudziesięciu pozwala na  sąsiedzki po­
dział [mandatów1. Hołota niech się żre w trze­
ciej. a głównie w kurji czwarlej, bo to na 
rządy w gminie i tak żadnego wpływu mieć 
nie może. i

Utworzył ,»ię drugi blok anty'endecki. zło­
żony z żywiołów konserwalywn.ych, strzelni­
cy lwowskiej wdosików' i sanatoróW1 z napra­
wy rzeczypospolitej. Ten wysoce-niemoralny, 
blok. bezprawnie nadużył firm  bezpartyjnych 
związków i organizacji żawodowlych do brud 
nej kampanji wyborczej. Ten pokurcz wybor­
czy ośmiela się iw swej odezwie pompatycznie 
pisać: ..Przyszły-nowe czasy. Żądają one no­
wych ideji i odpowiednich łudzi". — Istotnie

nowe czasy przyszły, do których ordynacja 
wyborcza z roku pańskiego 1866 żadną mia­
rą  nie1 da isię. zastosować. A już salwy śmie­
chu wywołać musi wielce humorystyczne 
twierdzenie, że pp. Niezabitowska Przyby- 
,sławski. Ilóflingeir, Kosydarski i p .  Barwiń- 
ski ze Sclunalem są  reprezentantami nowych 
ideji i odpowiednimi ludźmi... Oni m ają ..po­
wołać łudzi pracy, czystych rąk , wolnyjch ocf 
prywaty, spekulacji i walk partyjnych". 
Biedna ta sanacja moralna, skoro *wl tak po­
wołane ręce się dostała. |

Między takie towarzystwo miała się do­
stać klasa pracująca i wprasz.ać się o przy­
jęcie do jednego ub drugiego bloku, aby do­
stać jakiś ochłap. Obok nazwisk endecudch 
lub kołtuństwa musiałyby figurować nazwi­
ska, reprezentantów1 robotników i socjalizmu. 
Brrrr....

Ter. obrzydliwy akt (wyborczy będzie 
ciem ną kartą w życiu republiki polskiej. Mo- 
bec tej tragikomedji stanowisko klasy pracu­
jącej musi być jasne i zdecydowane. Nie da­
mę zdeprawować duszy proletarjatu. Precz 
z takimi w yboram i! 1

Klęska planu gospodarczego min- Niezabytourskiego.i
i

WARSZAWA, 4-ao czerwca. (A. W.). 
„Robotnik" atakuje ponownie min. Rolnic- 
twla Niezabytowskitgo stwierdzając, iż im­
portowane1 od dłuższego czasu1 przez rząd 
wielkie ilości zboza zagranicznego są  naj­
lepszym dowódem klęski planu gospodarcze­

go. który realizował min. NiezaDyiowstci. — 
„Robotnik" dodaje, że cały rząd przez za^ 
trzymanie nadal w .swem łonie min. Nieza- 
bytowskiego solidaryżuje się z nim biorąc 
za jego politykę pełnię odpowiedzialności.

- •  s i ' —

Milion ziotych i f  oarakl dla bezdomnych.
v¥ARSZA WA, 4-go czerwca. (A. W ). 

Min. Skarbu wyasygnowało z własnych fun­
duszy 1 muj. zł. na niezwłoczne rozpoczęcie 
budowy domu i baraków dla bezdomnych w 
Warszawie. Jest to prowizoryczne i zostało

uskutecznione wobec niezałatwienia dotąd —
sprawy uzyskania pożyczki przez władze sa­
morządowe Warszawy z funduszów B. G. 
Kjraj.

WARUNKI EMISJI POŻYCZKI.
WARSZAWA. 4. Czerwca. (A. W .) W wyniku usta 

lenia warunków na jakich m a być zaciągnięta t. zw. 
pożyczka amerykańska w1 rządowych kotach rozpo­
częto prace przygotowawcze nad ułożeniem warun­
ków emisji na rynkach zagranicznych w St. Zjednocz. 
Anglji, Francji, Belgji, Holandji, Szwecji i Szwajcar­
ii. Warunki będą rozmaite, zależnie od sytuacji dane­
go rynku pieniężnego.

POLSKA — A KONFLIKT ANGIELSKO- ROSYJ­
SKI.

WARSZAWA. 4. Ciejwpa. (A. W.) W dniu wczoraj­
szym odbyła się kilkugodzinna rozmowa marsz. Pił­
sudskiego z min. Zaleskim, dotycząca ustosunkowania 
Polski do sytuacji politycznej wytworzonej przez zer­
wanie stosunków anglo- sowiecnich.

W. K AORT.

FEMTOf? KflN IKMT
Temperatura jwiykazuje 40 stopni Celsju­

sza ih>i (cieniu. Naturalnie w plusach. Gorąca 
fala rozżarzonego powietrza .spowija wszyst­
ko i jwlszystkich w miękki i senny'' pprzęd bez­
władu. Spolniale głowy dygnitarzy odrodzonej 
ojczyzny , paru ją wyraźnie dla oka, wydzie­
lając nadmiar wody. Na jakimś zegarze miej­
skim bije dwunasta godzina... Hej. panowie 
gospodarze, już dziesiąta na zegarze ! Wpraw' 
dzie bije już dwunasta — ale łudźmy się. 
Strażnicy isą dobrze opłaceni, więc nic chcą 
nam robić nieprzyjemności. Dwunasta na-, 
prawaę. panowie !

Słońce leje cebrami roztopionego ognia. 
Rloś dostał udaru słonecznego i podpisuje 
kontrakt dzierżawy teatrów miejskich. Na są­
siedniej ulicy także ‘ktoś zwarjowal. Mówią, 
że 'to pewien radca magistratu, który nie mógł1 
zostać intendantem. Straż pożarna pędzi w 
galopie. Tra-ta-ta-la ! Pali się!, Pali się pod 
nogami tych. którzy się dobrze ubezpieczyli 
od ognia. W dolarach. Tra-ta-ia-ta! r  ą zło­
dzieju czapka gore, czyli nie wlylehodż na 
słońce, gdy ,masz masło na głowie. Wido­
wisko islinno-narodowe z wesołym prologiem 
i kryminalnym epilogiem. Prem jera codzien­
nie, zniżki z iwarunkowem zawieszeniem kary, 
obowiązują.!. Słońce wyraźnie oszalało. O jej. 
pocę się. panie1 dobrodzieju i szlag mnie tra ­
fia ! Widzi pan jak kamienice tańczą black- 
boUonTa ?... Kio to tak w yje1?... Slyiszy pan?... 
Główka sałaty po '30 groszy1.. W czerwcu, pa­
nie szanowny, w czerwcu !... Bochenek cple1-1 
ba także 75 groszy, bo minister Niezablytow- 
ski zapomniał obliczyć nasze zapasy1 mąki. 
Nie damy zie|mi. ale damy zboże !... Zeszłego 
roku chlcb kosztował akuratnie połowę, ale 
za lo uje mieliśmy wyborów kurjalnyich do 
samorządów. Tak jest. kurjalnych... Że1 panu! 
leż zawsze jakieś dwuznaczne świństwa w

głowie!... Mówię przecież wyraźnie kur - 
jal - nych !

Z gtuichyim turkotem toczą isięjpo bruku 
bclczkowozy do skrapiania [ulic. Strugi wody 
zalewają najdalej położone 'uliczki, pfey któ­
rych mielszkają damii miejscy! Wodla nie za- 
iszkoazi! Rączki myć. nóżki myć, powiedział 
zdaje ,się Wyspiański. Rączka rączkę my'je.; 
a obie1 brudne — powiedział zdaje się rząd1 
sanacji moralnej. Tfu,! ,Obyln tylko nie wy­
wołał wilka z la s u !... Co to tak furczy ? Czyj 
nić 'Przypadkiem aeroplan m inistra Skład1-; 
kow.skiego ? O B oże! Że ten człowieK ,ma 
cierpliwość w takie jgorąco szastać się po 
święcie i niepokoić Wszystkie trzy' zabory!... 
Zamiatać, panowie! Na miły Bóg zamiatąć! 
Powierzchu. mdziulko, ot — jak to mówiąc
— po łebkach. ;Dla .szczęścia Wystarczy i 
ty le !... ' . ,

O jej. jakże to słońce parzy okropni?! 
Spać się chce. jak ina sesji sejmowej. Zwołać 
Sejm > W kuluarach przynajmniej' chloano i 
bufet tani, a, tu się człowiek poci, jak dy­
rekcja Nuży... Ach. .odpocząć i wytchnąć 
świeźem powietrzem w,si! Na wieś. na wieś 
jedziem Stachu ! Zapłacić tylko trzeba taksę 
klimatyczną i sto dolarków za pokój... A kto 
niema ,sto dolarów, niechże idżie bez pokoju
— a kysz ! |a kylsz ! Viv,at komisja cennikowa 
i ‘cennik bez kom isji! Niech żyje komisja, 
ankietowa i komisja dla badania cen p r o d u k ­
cji !.,.. Kury trzymają ,się lojalnie cienników 
i produkują jaja po cenach kosztu... Zapytuje 
my tedy pana [ministra. iqo zamierza uczynić, 
aby jaje nie .kosztowało 20 groszy polskich

Pod kopułą rozpalonego ogmia biegają 
bezradnie ludzie i duszą się- Powietrza !... 
Otwórzcie drzwi i okna — niech wejdzie po­
wietrze ! Ulicami pędzą obłąkańcy^ i w tłu­
mie szukają winnych. Na hak ! Na szubie­
nicę ! Łapajcje szpiegów ! lin  daiej, tein go­
rzej ! — wola jakaś baba, spadając z dachu 
trzypiętrowej kamienicy’. — Do wszystkiego 
można się, ostatecznie przyzwyczaić ! — rzeki 
rak. którego rzucono do ukropu...

Z rozjarzonych kamieni bruku wieje żar. 
niby z pieca piekarskiego. Oszołomieni cza­
dem. gorącem i parą, plątają się nogi ludz­
kie w takt jakiegoś zwarjowanego charle­
stona. Na spalonym ód słońca skwerze ogród­
ka publicznego, ratuje ostatni bezrobotny 
z;mysłowiec. przeodstatniego umysłowca bez­
robotnego. Żywcem łupiony konsument 
wrzeszczy w aiieboglosy o pomoc policji.

— Na pojnoc ! Ratunku !
Pędzą zbrojni ludzie w hennach, w po­

goni za ulicznymi handlarzami makagigj. o- 
rzeszków amerykańskich i ziarnek z dyn:. 
Ci odpokutują za niecny wyzysk i krzywdę, 
konsumenta. Ktoś wreszcie odpowiauać zą 
wszystko musi ! Albo jest porządek, albo nie ! 
Aut auto f — powiedział obszarnik i kupił 
sobie nowe auto „Mercedes"...

A muzyczka tirli, tjrli — a muzyczka bum. 
cyk, cyk ! — ,śpiewa sobie wesoło, goły ń- 
rzęduik państwowy, obliczając w myśli, o- 
biecany nm po żniwach, podwyżkę płacy

— Czekaj tatka latka ! — mówi zdycha­
jący elneryt, układając się wygodnie w gro- 
bowleu1 rodzinnym

— Rącja. szanowny panie! F :edyś taki 
rozumny. w'laź-że do trumny, czyli lepiej 
późno jak nigdy !

W czerwonym iparze drgającego po­
wietrza chwieją się latarnie i tramwaje jadą 
jak pijane. Ulicami przeciągają gromaay kre­
tynów, śpiewając zawadjacką pieśń :„Jak ło na 
wojence ładnie !"

jv  oślepłych od blasku słonecznego 
oknach podnoszą się "'zielone story. To ban­
da spasionych kar jerów iczów. dostawców i 
nierobów chorujących na przerost fizycznej' 
juniości bije brawo.

— Brawo, ach brawo ! >
Potworna kanikuła zamroczyła we łbach

ludziom. Temperatura plus 40 siopni Celsju­
sza. w cieniu. W słońcu jeszcze gorzej ! I

— O Boże! I pisz tu fejletony!...
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D o  wszystkich organizacji P. P. S. 
we wschodniej M ałopolsce!

.W związku z uchwałami konferencji ob­
wodowej i Rady naczelnej PPS., nakazują- 
cemi bojkot 'wyborów kurjalngch do samo­
rządów we w,soh. Małopolsce. organizację na­
sze muszą przystąpić do organizowania wie- 
cówt i zgromadzeń demonslracyjnylch dla do­
kładnego naświetlenia parodji vvyborczej i 
protestowania przeciwko wskrzeszaniu feu- 
daIno-<mstrjackiej ustawy wyborczej.

W związku z naszejm stanowiskiem^, pod­
jętym p  obronie ppastaw a cm o kr a ty;cz m go 
ustroju Q. Iv. R. PPS na Podkarpaciu już 
w najbliższą niedzielę 12 czerwca urządza

W ' dniach 5. i 6. bim. cala robotnicza W arszawa 
święcidb ęrtzie śwję*o Tiiodzjeży robotnjczej, która ze 
wszystkich stron Polski przybędzie tłuimnie na I-szy 
Ogólnokrajowy Zlot Młodzieży Robotniczej połączony 
z dniem Sportu Robotniczego. Zlot ten będzie zara­
zem, uwidocznieniem wytrwałej pracy Organizacji M ło­
dzieży T. U. R. nad klasowem uświadomieniem mło­
dzieży ^robotniczej. Zarazem, dzień ten będzie1 rewją 
sportu robotniczego, rozwijającego się szybko i wspa 
niale dzięki działalności Związku Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych który rośnie z dnia na dzień or­
ganizacyjnie i obejmje niedługo najdalsze krańce Pol­
ski swem i wpływami.

Znaczenie Zlotu Młodzieży Robotniczej, będącego 
przeglądem dotychczasowych prac, podkreśla ostatnie 
Rada Naczelna PPS. w1 specjalnej rezolucji, wzywającej, 
aby wszystkie organizacje partyjne oraz poszczególni 
towarzysze udzielili Zlotowj najwydatniejszej pomocy.

Zadaniem, Organizacji Młodzieży TUR. jest
SKUPIENIE W  SWYCH SZEREGACH MŁODZI PRO- 

LETARJACKIEJ, 
wpojenie w nią ducha i kultury Socjalizmu, oraz przy­
gotowanie jej do podołania ciężkjm, i trudnym zada­
niom, jakie przed nią w przyszłości staną. Każdy rok 
powcyenny uwidacznia lam coraz jaskrawiej, iż ustro­
jem kapitalistycznym wstrząsają przedśmiertlne dresz­
cze. Klasa robotnicza przygotowująca się do Objęcia 
władzy1 dbać musi o to, aby przyszłe pokolenie, przed 
którem stanie len trud' ogromny — tu. a owi temu 
poHfotaJłó i zbrojne w kulturę proletarjacką oraz zdro­
wie fizyczne podniosło dumnie sztandar Socjalizmu.

Pod tym względem w szeregach socjalistycznym 
zagranicą wre gorączkowa praca, w tych dziedzinach 
zrobiono już bardzo dużo. W  Niemczech' i Austrji 
młode pokoieme socjalistyczne ujęte jest w  karne ka-

Uwaga sowieckich czynników politycznych, opinji i 
publicznej i praioy zaprzątnięta jest Wcjąż jeszcze pra­
wie wyłącznie sprawą zenvania stosunków z ftnglją. 
Pisma sow ickje Starają sję w związku z fetm wytłuma­
czyć szerokim warstwom, ludności, że zerwanie z An­
glją nie wpłynie ujemnie na położenie gospodarcze 
państwa i nie osłab, dotychczasowej pozucji sowie­
tów na forum mmiędzynarodowem. Nie bacząc jednak 
na to. zerwanie z Anglją wywołało wśród ludńości ro ­
syjskiej lak silne wrażenie, iż prasa sowiecka zmu­
szona jest przypominać swym czytelnikom, że „bol­
szewicy mają silne nerwy" Tak np„ moskiewska „Pra­
wda" w jednym ze swych ostatnich numerów nisze na 
tem at zerwania z Anglją: „Historja wykaże z całą 
jaskrawością, kto m a silniejsze nerw y: lordówie an­
gielscy czy też robotnicy i włościanie państwa so­
wietów.

NAS ZERWANIE NIE PRZESTRASZY 
pisze dalej „Prawda" — nie przestrasza nas tez oal- 
sze „kroki" rządu konserwatywnego. Biada głupcom', 
którzy odważą sję dokonać zamacmi na ramyki prole­
tariatu i ziemię włościan..."

/gromadzenia we wszystkich miejscowościach 
objętych siocią naszych organizacji.

Wzywa się wszystkie hasze organizacje, 
azdby o każdym zamierzonem zgromadzeniu1 
donosiły ido Sekretarjalu PPS. Lwów Syk- 
stuska 21.

Na żądanje zgłoszone Wf należytym ter­
minie. Sekretarjat udzielać będzie wska­
zówek i ewent. referentów.

Towarzysze i Towarzyszki ! Robotnicy ! 
Do pracy dla przeprowadzenia, tej akcji na 
wielką skalę, godna tej roli. spełnianej przez

dry organizacji, wzrastają szeregi czerwonych harcerzy 
Opieką swą otaczane są nawet najmłodsze dzieci prole­
tariatu. W  tym organizowaniu najmłodszych i mło­
dych proleterjuszów w kadry organizacyjne

NIEMA CZERWONEGO MILITARYZMU
tego, który np. panuje wszechwładnie w komunistycz­
nym „komsomole". Przeciwnie, zadaniem tej op.eki 
nad dzieckiem i młodzieżą socialistyozną jest oder­
wanie ich od demoralizacji, oa alkoholu i od uljcy, 
jest etanie jednym i drugim obok zdrowia etyki socja­
listycznej i wskazanie jej wjelkiegoi 'klasowego celu. 
Młodzież

WYCHOWANA W  DUCHU PACYFIZMU, 
będzie w przyszłości poważnym czynnikjem zbliżenia 
się braterstwa ludów.

Te same cele, które wytknął sobie Socjalizm za­
granicą, stały się wytycznemi pracy Organizacji M ło­
dzieży TUR. wśród polskiej młodzieży robojiijczej'. Wi­
domym znakiem tych prac, będzie Zlot Młodzieży Ro­
botniczej.

Możetny śmiało stwierdzić, iż Zlot zapowiada się 
imponująco. TUR-owcy ze Stanisławowa przybywają 
do W arszawy na Zlot na łodziach, odbywając raid 
wodny na lerenie Zawichost — W arszawa. Z Kra­
kowa przybędzie na Zlot sztafeta kolarska. Boisko 
R. K. S. , Skry" w W arszawie pokryje się w dniach 
5 i 6. czerwca ciżbą namiotów i rozbrzmiewać bę­
dzie 'gwarem przybyłej ze wszystkich stron Polski mło­
dzieży.

Cala klaso robotnicza przywita z radością Zlot 
Młodzieży RoDotniczej, który będzie pobudką do dal­
szej wytrwałej pracy i zgodnego solidarnego wysiłku. 
Niech żyje Polska Młodzież Socjalistyczna.

Niemniej jednak w sowieckich kołach 'gospodar­
czych 'zerwanie z Anglj—  wywołało widoczne zaniepo­
kojenie. Wychodząca w Moskwie „Torgo wo Prom y- 
Szlennaja Gazeta", zapatruje się na sprawę dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych rosyjsko- angiel­
skich nader sceptycznie, o czem dobitnje śwjadczą na­
stępujące słowa naczelnego sowieckiego organu gospo­
darczego: „UspaKajające zapewnienia Baldwina o mo­
żliwości kontynuowania stosunków gospodarczych mię­
dzy obu państwami i po zerwaniu umowy handlo­
wej nie są niczem. innem jak żwykłem oszustwem. Na­
leży z całymi naciskiem stwierdzjć, że nasze stosunki 
handlowe z Anglją
ZOSTAŁY NA SERJO I TO NA CZAS DŁUŻSZY 

ZERWANE".
Jeszcze pesymistyczniej ocenia prasa sowiecka po­

lityczne znaczenie zerwania z Anglją. Zdaniem pjsm 
moskiewskich, Anigija dążyć będzie obeenje fdó Utworze­
nia wokół Rosji pierścienia państw, wrogo wobec so­
wietów usDOSobionych i do wznowjenja blokady gos­
podarczej ZSSR. „Krasnaja Gazeta" stara się wpraw­
dzie niebezpieczeństwo takje zbagatelizować, pjsząc, I

że skoro „naszym przeklętym wrogom nie udało się 
urzeczywistnić planu blokady w latach 1918— 21, to 
tembardziej nie uda im sję to teraz", -— nje mniej 
jednak ze wszystkich artykułów, sprawie zerwania z 
Anglją poświęconych, jirzemawia na każdym kroku 
niepewność i obawa przed niepożądanemi kompli­
kacjami. W  szczególności oba\yiają sję politycy so­
wieccy, że i Francja mogłaby pójść za przykładem 
Anglii. Jedna jeszcze okoliczność zasługuje na uwagę: 
pisma sowieckie wyrażają nadzieją,

ŻE ROBOTNICY .ANGIELSCY POTRAFIĄ SKŁONIĆ 
RZĄD LONDYŃSKI 

do zmiany dotychczasowej polityki angielskiej w sto ­
sunku do sowietów.

Przez wzgląd na położenie geograficzne Anglji i 
Rosji konflikt zbrojny między obu1 temj państwami jest 
nie do pomyślenia. Między Moskwą i Londynem to ­
czy się więc inna wojna, — „wojna nerwów". Zwy­
cięży ten, kto będzie miał silniejsze nerwy.

 .. .

15 miijonów robotników
zorganizowanych w  Międzynarodówce 

Amsterdamskiej.
Ukazał się niedawno piąty rocznik Między: 

narodowej Federacji Związków Zawodowych 
wl Amsterdamie. Rocznik przynosi ważny1 ma- 
terjal statystyczny, niezwykle ,szczegółowy i 
dający1 znakomity pogląd na r o z w ó j  ruchu 
zawodowego we wszystkich krajach świata.

Okazuje się wyraźnie, że kryzys z la t 
1923 i 1924 izoslał ostatecznie przezwycię­
żony i robotnicy znowu wracają wszędzie pod 
stare sztandary, oczywiście z wyjątkiem tych 
krajów, gdzie dyktatura lub faszyzm odebra­
ły robotnikom wolność. Ogólna liczba człon­
ków Międzynarodówki wynosiła:

31. grudnia 1924 -  13.400.000 zaś 3L 
grudnia 1925 — 15.300.090. Według tym­
czasowych aanycb w batach 1926—1927 licz­
ba ta jeszcze się powiększyła i stale wzra­
sta. Najwięcej zorganizowanych robotników 
jest w Anglji — 4,300.000. W  Niemczech do 
związków’ klasowych należy 4.100 000 robot­
ników i 399.000 urzędników. W stosunku db 
ogólnej liczby ludności naj/epiCj przedstawia 
się, Austrja (807.000 członków związków kla­
sowych)!, oraz Belgj i — 552.000. Inne kraje 
liczą: Francja 650.Ó00. Polska 224.000. Szwe 
cja 393.000. Hiszpanja 235.000, Dania 239 
tys.. Czechosłowacja 356.000 i Holandja 196 
tys. robotników zorganizowanych zawodowo.

Istnieje 26 m i ędzyn ar o do w y Ich sekretaria­
tów zawodowych. Najważniejsze z nich s.ąl 
Międzynarodówka metalowców 2 500 090 
członków robotn. transportowych 2,000.000 
górników 1,900.000, włókniarzy 1,300.000, 
robotników budowlanych 938.000, robotni­
ków fabrycznych 771.000, urzędników pry­
watnych 695.000 członków.

Ogółem sekret ar ja ty fachowe obejm ują 
14,700.000 robotników.

Osobno istnieje międzynarodowy' komitet 
robotnic, komitet akcji przeciw wojnie i 
militaryzlmowi, międzynarodowy komitet dla 
sprawi mionzieży i oswiatowylch, komisja dla 
badania stosunków między 'Międzynarodówką 
zawodową a sekretariatami fachowemi. ko­
mitet dla zacjadbieii emigracyjnych i wydział 
rewizyjny. -

Rocznik podaje także szczegółowe adkesy 
organizacyj robotniczych w 'całym świecie. 
Rocznik międzynarodówki jest źródłem po­
krzepienia na duichu wobec ataków kapita­
listycznych jak i kreciej roboty) komunistów. 
Międzynarodówka amsterdamska jest najsil­
niejszą międzynarodówką świata. — Postępy* 
zorganizowanej pracy są  oczywiste. Są one 
najlepszą gwarancją wyzwolenia proleLarjam. 
mimo kłód. rzucanych m u pod nogi przez 
służalców kapitalizmu.

o d w r ó t  w o js k  Ma n d ż u r s k ic h .

PEKIN. 4-go czerwca. (PAT.). Wojska 
mandżurskie ukończyły1 odwrót na północ­
ny brzeg rzeki Żółtej, ewakuowały) Su Czsu 
Fu. Atak wojsk prowincji Czang Tsi oraz 
Wbjsk Fbnjj Ju Kianga zdaje się kierować 
ku Kałganowi. W okolicy Szanghaju1 panuje) 
spokój.

piroletarjat w naszej połaci k ra ju !
ZA KOMITET OBWODOWY P. P S. *

Bronisław Skalak. sekr. Juljan Smulikowski.. przew.
SŁ5&

Dzień święta młodzieży robotniczej Warszawy.

,.Kto ma s lnieisze nerwy”.
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JMowitiy z dnia.
Lwów, dnia 5 czerwca.

literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELK1ĘGO:

Niedziela, o goaz. 3.30 pop. „Między nocą a brza­
skiem"

Niedziela, o  godz. 7,30 wiecz. „Turoń".
Poniedziałek, o godz. 3.30 pop. „Grzesznica na 

wyspie Pago — Pago".
Ponied-iaJek, o godz. 7.30 wiecz. ;;Legenda Bał­

tyku".
W toiek o godz. 7.30 wiecz. „Turoń",

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Niedziela, o  godz. 3.30 pop. „Orłów".
Niedzuia, o  godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona Bo­

jara".
Poniedziałek, o godz. 3. pop. „Księżna cyrkówka".
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. Szczęście 17ra­

nie".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona Bojara".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„LEW ": śmiertelny lot.
,,APOLLO": Faworyta Rotszylda.
„PAŁACE": Buster Keaton bokserem.
„KOPERNIK": Rodzina Wrzątków.
„MARYSIEŃKA": Rodzina W rzątków.
„CHAlEKA": Dziewczę z dancingu.
„FATAMORGANA": Ojcowjld i dzieci
,,ROCOCO“ : Krew na śniegu.

TEATR WIELKI występuje dziś w niedzielę wie­
czorem O godz. 7.30 z premierą potężnego dramatu 
St. Żeromskiego: „Turoń" z świetnym odtwórcą po­
nurej postaci chłopskiego rebeljanta Jakóba Szeli, 
Stefanem Jaraczem.

SPRZEDAŻ BILETÓW TEATRALNYCH NA W Y­
STAWIE SPORTOWEJ. Dyrekcja Teatrów Miejskich 
pragnąc jak najbardziej udogodnić przyjezdnej pu­
bliczności nabywanie biletów na przedstawienia w 
czasie odbywających się obecnie zjazdów —  otwo­
rzył? umyślnie w  tym, celu osobną kasę teatralną na 
placu Targów Wschodnich (drugi pawilon z  prawej 
strony od głównego wejścia), która oęazie stale 
funkcjonowała od godz. 9 rano do 6 wieczorem-

WYSTAWA PRAC GRAFICZNYCH prof. Wyczół­
kowskiego, prac malarskich Iwana Trusza i Bartków - 
skiego, rzeźb Janiny Reichertówny, oraz prac ar ■ 
chitektonicznych inż. Józefa Awpia, zostaje z powo­
du nadzwyczajnego powodzenia przedłużona. Otwar­
ta 'codziennie od 10 ^ 3 ,Sw CTiowi. Przyj. Sztuk Pięknych
w Gmachu Muzeum Przemysłowego (brama od ul. 
Dzieduszyckich 1.) .

KONCERT MUZYCZNO- WOKALNY uczniów 
Gimnazium II. im. K, Szajnochy, odbędzie się w 
środę, 8. b. m. o godz. 6-tej wiecz. w sali Ka-i 
syna oficerskiego. Dochód z  koncertu przeznaczony 
na kolonje wakacyjne dla młodzieży szkół średnich.

DOM SZTUKI. We czwartek, 2. czerwca, w Domu 
Sztuki (plac M arjacki 4) została otw arta zbiorowa w y­
staw a prac artystów warszawskich. Przeszło 150 eks­
ponatów i blisko czterdżieścj nazwjśk doskonale re- 
reprezentują całokształt życia artystycznego stolicy. Są 
tam  dzieła wysokiej wartości, jak n. p1. A. Kędzierskie­
go, laureata W arszawy, pejzaże nastrojowe P o ro w ­
skiego, koieKcja akwarel M . Trzebińskiego, bbrazy Kop 
czyńskiego, Ziontka, Rapackiego, Cjeślewsktego wresz­
cie senjora naszych ilustratorów A. Kamińsk i ego.

Z artystów lwowskich wystawiono: tekę graficzną 
I. Pieniążka: Krzemieniec — mjejsce Urodzenia J. Sło­
wackiego. Dalej obraz Rozwadowskiego: „Na W oły­
niu", portrety Gawlikowskiego, Bieleckiego, pra,0e M. 
Bianrci, wreszcie pastel T. Axentowjaza. i

POŻAR SPOWODOWANY PRZEZ DZIECI. W  gmi­
nie Mikołajów, pow. Rohatyn, wybuchł onegdaj po­
żar, który zniszczył 3 gospodarstwa, wyrządzając po- 
zatem wiele szkód, śledztwo ustaliło, że pożar ten 
spowodowały dzieci, które zapaliły siano, bawiąc się 
w  stodole zapałkami

KRADZIEŻE. Nieznany sprawca skradł onegdaj 
z kieszeni kupca M ojżesza Badkenrotha ze Zniesie­
nia, srebrny zegarek, wartości .100 zł,

Józefowi Limbachowi, zam. przy ul. Potockie­
go 20. w czasie jazdy tramwajem Nr „6" skradziono 
portfel, zawierający 150 zł, ..

Przy dźwiękach orkiestry mandolinistów najlep­
szą kolację, oraz piwo podadzą Ci - Szajnochy 2

Samobójstwo Ł»
Przed dwoma laty głośne było m order­

stwo dokonane przez ks. Kopacza w kla­
sztorze OO. Karmelitów! ma osobie ks. Idee,a. 
Przyczyną tego morderstwu jak wiadomo 
— była kolnęła, z którą obaj księża utrzymy­
wali stosunki. Kobieta ta odwićdziala nawet 
wymienionyicli w klasztorze. W, chwili gdy 
Zwróciła ona swoje syn” pal je wyłącznie w 
stronę, ks. Ideioa — ks. Kopacz, w nocy za- 
pomoca siekiery zamordował swego rywala 
z zazdrości.

Morderstwo to wywołało olbrzymi skan­
dal, kompromitując kier polski, który chcąę

Aresztowano Leopoldynę Kolińską, za kradzież 
50 zł. na sżkodę J. Rozelsktego, M arję Cudnik, zam. 
przy u]. Króla Leszczyńskiego 7, za kradzież 90 
zł. z kieszeni Andrzeja Gaborskiego, W asyla Smaka 
za kradzież 450 zł. na sżkodę Ozjasza Hirschberga, o- 
raz Dmytra Swyszcza, za usiłowaną kradzież na szko­
dę Jakóba Lancaua.

POŻAR. Wczoraj wybuchł pożar w mieszkaniu 
dozorcy realności przy ul. Piekarskiej 9. u M icha­
ła SłeniaWskiego, spowodowany eksplozją gazów. Sie- 
niawski bowie a kuchni topjł wosk z terpentyną i 
w pewnej chwili zawartość W naczyniu zapaliła się, 
Sieniawski zaś odniósł lekkie poparzenia. Szkoda wy­
nosi około 300 zł.

PODRZUTEK. W  sieniach domu przy ul. Leśnej
14. znaleziono dziecko 5 tygodniowe płci męskiej.

HARCE SZOFERSKIE. Ul. Żółkiewsśką jechał na au­
cie nr. 8245 szofer Kazimierz żychliriśki, 'kierując 
autem, tak nieostrożnie, iż pod koła wozu (dostała 
się 14- letnia Rózia Sa.idanowicz, zam, przy ul. 
Pod Dębem. S. odwieziono do szpitala.

UTOPIONY W FrANCÓWCE, o czem donieśliś­
my wczoraj, nazywa się Frano. Kudała, z zawodu 
piekarz. Stwierdzono, że Kudała utopił się podczas 
kąpania. Znamienne jest dla panujących u nas stosun­
ków, że dotychczas nie wydobyto jeszcze zwłok de­
nata.

d r a m a t  n a  t o r z e  k o l e jo w y m , w czoraj
wieczorem, gdy pociąg pospieszny dojeżdżał do W ar­
szawy, dwóch bandytów weszło do przedziału I. kla­
sy i pod grozą rewolwerów, zażądało wydania k o ­
sztowności od1 pasażerów-. Jadący oniemieli ze stra­
chu i spełnili żądanja bandytów. W  ostatniej jednak 
chwili dwaj agenci policji, którzy już przedtem śle­
dzili bandytów rozpoczęli pościg.

Bandyci nie zdając sobie sprawy z niesłychanej 
szybkości podągn, wyskoczyli, z  wagonu. Agenci nie 
dając za wygranę, wyskoczyli również. Obaj ban­
dyci zginęli na miejscu, agenci zaś cudem ocaleli, 
Śledztwo sądowe wykryło, że agenci wyskakując z 
pociągu, mieli na sobje obuwie zaopatrzone w gu­
mowe podeszwy i zelówki „Berson" idealnie ela­
styczne i odporne na wszelkie wstrząsy.

— PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM. H. 
J0RDANA W E LWOWIE, ul. św. M ikołaja 16, telefon 
14—36. Dyrekcja przyjmuje od 7-go czerwca zgłosze­
nia uczniów na r. 1927—€. Zakład obejmuje 1. szko­
łę powszechną i 2 gimnazjum humanistyczne. — Od 
1-gO Września Ł>. r. otwarty zostanie internat dla ucz­
niów zamiejscowych. — KISTRYN.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożył p. dr. Einau- 
gler zł. 5.—  jako nieprzyjęte honorarjum.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje administracja 
„Dziennika Lud." ul. Sykstuska 1. 21. II. p.

KAWA MEWA
L w ó w  —  R ze źnick a  18.

kom unikaty.
DYR. KRYSTYNA PAKLERSKA przeszła w stan 

spoczynku, po 50 latach wydatnej pracy nauczyciel­
skiej. Celem uczczenia jej zasług na niwie polskiego 
szkolnictwa, — uprasza się wszystkie osoby, klóreby 
chciały oddać hołd Czcigodnej Jubilatce, tudzież 
wszystkie dawne jej uczenice z liceum im. Królowej 
Jadwigi, ze szkoły im. Konarskiego, i ze Szkoły im. 
St. żółkiewskiego, aby podpisały arkusze dó księgi 
adresowej w sklepie W . P. J. Nowaka, plac M ar-

GROTA

>iędza Kopacza.
ratować swoją pozycję ogłosił kS. Kopacza 
za gmysłowo chorego i miast do więzienia 
oddano go do Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie. gdzie przebywał przez blisko 2 
lala.

Wczoraj rano ks. Kopaczowi udało się 
się uciec z Zakładu i nosząc się z  zamiarem 
samobójstwa, rzucił się pod koła przejeż­
dżającego pociągu, ponosząc śm ierć na miej­
scu. Samobójstwo popełnił on z rozmysłem, 
gdyż pozostawił świeżo ,napisany testąment nie 
znanej bliżej treści.

jaćki 7., w  aptece W P. Markowicza, ul. ZybliKiewi- 
cza 50, i w  aptece W P. Zygmuntowicza, iul. Gró- 
dećka 1, 84. — Komitet Rodzicielski sżkoły im. Żół- • 
kiewskiego, ul. Sadownićka 1. 70.

POSIEDZENIE KOMITETU DNIA K0BIĘT, Odbę­
dzie się we wtorek, dnia 7. czerwca b. r. o godz. 7. 
wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiei 1. 21. II. p.

Uprasza się zarządy Zw, Zaw. oraz Zarząd Sekcji 
Kob. PPS. o wysłanie delegatów na posiedzenie.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE czł. 
Związku pracujących w kamieniu odbędzie się we 
czwartek, 9. czerwca o  godz. 6. wiecz. w lokalu 
Rady Zw. Zaw. Bardzo ważne uchwały tego zgroma­
dzenia zmuszają wszystkich członków do obecności. 
D. Horbal, J. Nowicki, K. Żelaszkiewicz.

MIĘDZYNAR. ZAWODY STRZELECKIE. Dnia 9. 
i 10. i ewentualnie 11. czerwca o. r. odbędą się 
we Lwowie Międzynarodowe Zawody Strzeleckie z 
broni kulowej, długiej, krótkiej, małokalibrowej oraz 
z broni śrutowej.

Spodziewany jest bardzo liczny udział strzeiców 
polskich, czeskićh, austrjackich etc. Kom itet zebrał wiel 
ką ilość cennych i pięknych nagród, których rozdanie 
nastąpi dnia 11. btn. Sobota, o godz. 5-tej popoł. w 
Ognisku Oficerskiem, ul. Fredry.

WPISY NA KOLONJĘ WYPOCZYNKOWĄ DLA 
DZIECI ROBOTNICZYCH rozpoczną się z dniem 7. 
czerwca i trwać będą dio 15. Kolonja urządzona bę­
dzie w  podgórskiej okolicy przez przeciąg 6. tygodni. 
Opłata wynosi 30 zł. za cały Iczas Wraz z kosztam i po­
dróży. Pouania o zniżkę, należycie umotywowane, bę­
dą uwzględnione. Zgłoszenia przyjmuje Księgarnia 
Lud. ul. Szajnochy 1. 2.

Pożary we Lwowie.
W  roku 1926 w kronice zwracaliśmy uwagę na 

składy benzyny i gazoliny przy ul. Leona Sapiehy 3.
Wołaliśmy nadaremnie do władz naszego Magistratu, 

który jest głuchjy na uwagi społeczeństwa, głuchy na 
głosy publicystyki

W  r. 1925 mieszkańcy ul. Kopernika tuż koło auto- 
garażu przeżyli wybuch benzyny i nafty w małt)m 
składzie, wówczas zwróciliśmy uwagę na składy Wy- 
buch-owych środków po kamienicach. I dziś ogłosimy 
dziesiątki olbrzymich składów wśród sadyb ludzkich.

Dwoje ludzi walczy Jeszcze ze śmiercią z powodu 
wybuchb psrzy ul. Sapiehy. Kierownikami firmy są 
inż. M . Wieleżyński i Wł. Szaynok. Istotni św iad­
kowie tragedji nie żyją, lub mówić nje mogą.

Lokal z wybuchjpwymi środkami leży obok koszar 
P. P., gdzie onrócz szeregowców, szkoły podoficerskiej 
mieszkają dygnitarze naszej oolicji. Codziennie w nocy 
i w  dzień chodzi posterunkowy i pilnuje — Bóg ra ­
czy wiedzieć czego, bo. za parkanem, są olbrzymie kur­
niki policyjne, od1 iesienj do wiosny, sterty siana, jako 
znakomity środek do przenoszenia ognia ze składów 
benzyny i gazoliny.

Nm ma sąsiada z ul, Leona Saoiehjy i Łąckiego, 
aby policji i magistratowi nje zwracali uwagi ne gro­
żące nieszczęście, ale cóż my obyw atele jesteśmy dla 
magistratu lub pana komisarza w butach i z palm ą 
na, podgardlu!?

Dr. Jan Bogucki, profesor politechniki stale zw ra­
cał uwagę na lekkomyślność firmy i niebezpieczeń­
stwo publiczne i nic nje pomagało.

Żądamy, aby naprawiono ofiarom krzywdy, w y­
rządzone przez firmę i jej1 zbrodniczą lekkomyślność, 
skoro dodamy, że obydwaj są technikami, zadamy 
śledztwa i surowego ukarania magistrackich1 urzędni 
ków za niedbalstwo i  tolerowanie sprzecznych! z p rze­
pisami stosuńKów. i ,
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ARCELE BUDOWLANE
pięknie położone, słoneczne w  NAJZDROW SZEJ DZIELNICY Lwowa, 
między licą SNOPKOWSKĄ, PARKIEM ŻELAZNEJ WODY i Strzechą 
Urzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych

warunkach spłaty.

„ N O W Y  L W Ó W “ , Lwów, ul. Kołłątaja L. 4.
I. piętro, Nr. tel. 5 —20.

B i u r o :

Orkan w zachodniej Europie.
BERLIN. Pograniczem nieimiecko-holen- 

ńerskiem  przeszedł wczoraj orkan o sir a sz­
li w ej 'gwałtowności. Burza wiyiszla z okolic 
Mlmedo Wi Holandji i posuwała się z wielką 
szybkością pustosząc zbiory: i niszcząc osady;

W [miastach Reede, Haks, Bergen i A]- 
cncdo zerwał wicher caiy szereg 'dachów a 
rnw et kilna piętrowych diomów zostało do­
szczętnie zburzonych.

iW iHolandji cyklon na-wiedźii prowincję 
jHelgolandu. O sile jcyklonu świadCzge może 
fakt. że rwi pewnej miejscowości kilkuletni, 
chłopiec Został porwany na kilka metrów w 
górę i rzucony z taKą Isiłą o ścianę domu. 
że ciało jego przedstawiało bezkształtną ma­
sę. Zawialił się szereg kominów fabryczny c lą  
a jeden pociąg' wiatr wyrzucił z szyn.

Szalejąca burza wyrządziła również ol- 
orzymie szkody wi mieście Ligen, ladzie sze­
reg dojmów został doszczętnie zniszczony. —, 
IWielu mielszkańców jest ciężko r-annyich. — 
Kościół protestancki i historyczny: r,atusz zo­
stały poważnie uszkodzone Wj icentpum m ia­
sta pozostał tylko jeden dach na nowo wznie­
sionym budynku banku państwa.

USZKODZONYCH ZOSTAŁO 300 DOMóW
jedna fabryka zniszczona została do funda­
mentów', wicher wyrywał z korzeniami dęby 
o metrowej średnicy. Na jednej z ulic samo­
chód rzucony został na odległość 10 metrów. 
Traba powietrzna w kształcie olbrzymiego 
leja szła szerokością pół kilometra.

Szkody W' Holandji szacują dotąd na 30 
miljonów guldenów , |

BERLIN. 4. czerwjca. O katastrofie or­
kanu nadchodzą jeszcze [następujące szcze­
góły:

Dokładna ilość zabitych i zraniony cli lu  
dżi nfe jest jeszcze ustalona. Szpitale! w( miej- 
ScowOśeiach nadgranicznych są przepełnione, 
Zginęło też wiele bydła.

Straszne sceny rozgrywały się w Neede1. 
gdzie1 orkan w przeciągu półmimrty zniszczył 
fabrykę tekstylną, będącą wi pełnym rulchn 
a zatrudniająca 400 robotników. — Trąba 
powietrzna zwaliła wielki komin fabryczny, 
a pod jego gruzami znalazło śmierć wiele 
osób.

Nieszczęśliwe wypadki.
K atastrofa kolejowa.

PARYŻ. 4 czerwca. Pociąg pospieszny 
Pąmż-Nianes wykoleił się wczoraj rano na 
iorze między stacjami Bessy1 a Moulin. Z pod1 
gruzów strzaskanych wagonów wydobyto 9 
.tUlupów. kilkunastu ciężko i lekko rannych.

Zderzenie się samolotów.
OŁOMUNIEC, 4 czerwcia. Wczoraj o g. 

10 rano zderzyły się podiczas ćwiczeń tw a  
wojskowe samoloty. Trżdch lotników zginęło 
samoloty uległy zniszczeniu. !

Zepsute mięso w Krakowie.
Magistral krakowski skonfiskował wczo­

raj cały transport kiłbasy przewiezionej do 
sklepowi krakowskich od masarzy w Lisz­
kach. Skonfiskowano 180 kg. kiełbasy, zro- 

* bionej z mięsa zarażonego w ągrzygą (wą­
gry). Urząd Weterynaryjny; przeprowadza z 
powbdu pojawiających :się częstych wypad­
kowi przywozu1 zepisui.y|oh wędlin do Kra- 
kowla [silną kontrolę na rogatk. i na dWorcu.

W: ostatnich dniach' -.abilo wl hodowli n ie­
rogacizny u Sióistr Albertynek |5 świń,, z 
których 3 okazały s ię  zarażone irychiną — 
(Zakład iwietetrwnaryjny! obserwuje obOcuie — 
chlewnię Sióstr Albertynek. w której znaj­
duje [się 150 isztuk nierogacizny. Zaznaczyć 
jiiaLelży. źe lwi [chlewni Alberlynek w o[SLatnich' 
miesiącach stwierdzono juz kilkakrotnie za­
każoną nieioigiaciiznę trylchiną. [a nawet kilka 
osób po spożyciu więdlin z bitych tam świń 
zaniemogło na tę  leiężką Chorobę.

LEKARZ SKAZANY NA ŚMIERĆ ZA OTRUCIE PA­
CJENTA.

BERLIN. 4 czerwca. (A"W.). Skazano na 
Śmierć dra Brechera oskarżonego o o tru­
cie pacjenta zastrzyKami rtęci, za namawą 
Zony otrutego.

Wypadki porażenia słonecznego 
w Warszawie.

WARSZAWA. 4-yo czerwca, (teł. wł ). 
Wczoraj zdarzyły się w1 Warszawie, pierw­
sze wypadki poważnych porażeń słonecznych. 
I tak porażeniu uległ robotnik przy kolejce 
Marecki ej. Jan Polak którego w stanie nie1 
przytomnym przewieziono do iszpilala.

Przy budowie domu przy ul. Mokotow­
skiej L. 6. zasłabł nagłe robotnik Jan Ja- 
liński. którego odwieziono db Szpitala. Ną 
(rogu ul. Leszno i Karmelickiej zachorował 
nagle i upadł na chodnik Czesław Arasz- 
kiewiitjz; Lekarz PogoLowia [stwierdził pora­
żenie słoneczne i po udzieleniu pomocy, po­
zostawił gb na miejscu.

Spotkanie Cziczerlna z Stresemanneitk 
w Baden-Baden.

BERLIN. 4 czerwCa. (PAT.). Dzienniki 
dzisiejsze dbuo&zą. że komisarz ludowy Czi 
czerin uda sie jeszcze przed1 wyjazdem do 
Befrlina do Baden-Baden, gdżie ma nastąpić 
osobiste spotkanie między nim a bawiącym 
tam na urlopie świątecznym min. Stresema- 
ntem. „Tajaliche Rundschad“. potwierdzając 
tę wiadojmość na podstawie informacji, z kół 
ambasady, sowieckiej w Berlinie donosi, że 
spotkanie Cziczerina z ministrem  Streseima- 
ńCimj (w Baden-Baden nastąpić ma na wyraźne 
życzenie Cziczerina który obawia się iż min, 
Slreseman po powrocie do Berlina nie będzie 
imał isposobności do dokładnego rozważę 
Uia spraw związanych z tein spotkaniem. W 
sprawie stanowiska jakie imnistejr Slreseman 
(Ula zająć w rozmowie z Cziczerinem, 
wobelci konfliktu angielsko-sowiecjkiegtu zazna­
cza dzieńnik. że na podstawie dbtychezaso- 
wyfch wytnulrzeń półoficjalnylch źe' islrony1 Nie­
m iec przyjąć należy, [że minister Streseman 
podkreśli bezwarunkową neutralność nie 
mieckiej polityki zaglraniciznej Opartej1 na tra 
klatach locarneńśkim i berlińskim.

: TOł—̂ j ‘ . i

Łut Chamberlaina przez Afianfyk
NOWY YORK —, BERLIN.

N. JORK. 4 czerwća, (PAT.). ,\Vj Cur- 
tissfield stoi przygotowany rdo odlotu przez! 
Atlantyk monoplan „Coliunb,a“. Aparat ten 
wi razie sprzyjającej pogody m iał' odlecieć 
już wiczoraj popołudniu. 'Samolot m a wyru ­
szyć w: kierunku Berlina. Jak przypuszczają 
lotu Ina tym ąpatracie dokona lotnik am erykań­
ski Chamberlain. ;

N. JORK. 4 (czejrwca. (PAT ). Chanmer- 
lain odleciał stąd b gbdź. 6‘4 według! czasu 
nowojorskiego.

ENTUZJAZM. W BERLINIE.
BERLIN V 4 czerwicą. Wiadomość o locie 

lotnika Chambe|rlaina do Jerlina wywołała 
wi całych Niemczech1 olbrzymi entuzjazm. — 
Aczkolwiek depesza oficjalna stwieCdżl ka­
tegorycznie. że Chamberlain przed wlyjaźdem 
iswoim nie określił wcale celu swCgo lotuj 
i liczy on się z tern. że lot zawiedzie go 
®> Rzymu lub iBęrlina. to jednak ciała prasa 
jest przekonana, źe Chamberlain wyląduje! 
wi p - r  li nie. Przybycia _,ego spodziewają się 
tutaj w nocy ż niedzieli na poniedziałek.

Solidarność robotnicza
ŁóDŹ. 4 czerwca. W  związku z lokau­

tem wi fabryce BarcińskiegO lia zebraniu 
delegatów fabrycznych Z w. zaw. „Pr,aca“ u- 
chwialono. źe wszyscy robotnicy w Lodźi do- 

) owolnie się opodatkują na rzdcz robotni­
ków faoryki Barcińskielgo W wysokości 50 
groszy od1 o sony z płacj tygodniowej.

Wym [sie to do 10 tyls. złotych tygodniowo. 
«o pozwoli na wypłacenie robotników Bar- 
cińskiego norm a mych płac tygodniowych.

Natychmiast została ukonstytuowana ko­
misja, która składki owe1 będzie zbierała i 
już W (dniu 'wczorajszym pc zebraniach robot­
ników! na terenie fabryk zdecydbwano ,się 
składki opłacać.

N AD ESŁAN E. X
(Za tę  ru b ry k ę  B sd a k o ja  u le  odpow iada).

POLSKI PRZEMYSŁ ZAGRANICĄ.
Z Paryża donoszą: że między polskiemi fir­

mami, które wysłały swoje eksponaty do Paryża 
na Międzynarodową Wystawę Handlowo-Przemy- 
słową otrzymała L w o w sk a  Fa b ryk a  U ltra ­
m a ryn y  Ch. P e rlm u tte ra , Zniesienie najwięk­
szą nagrodę za nieprześcignione wyroby a to: 
duży, zloty m edal i „Grand Prix ‘a.

br. NORBERT FELLER
zam. we Lwowie plac Krakowski Nr. 5 
ordynuje od I-go czerwca w Sanatorjum 

Kasy Chorych w Szkle.

Zm iana  ordynacji:
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i krtani b. operator klinik wiedeńskich Prof. 
Hajeka i Neumana, lekarz państw, szpitala 
we Lwowie

Dr. Ludwik Schnek
ordynuje obecnie ul. Kopernika 3

te le fo n  4 7 8 6 .

ZABURZENIA ŻOŁĄDKOWE I KISZKOWE, atak; 
bólów brzucha, ogólne pobudzenie, nerwowość, za ­
wroty głowy, niepokojące sny, ogólne złe sam opo­
czucie, zmniejszona chęć do pracy, podlegają szyb­
kiemu zanikowi iprzez stosowanie codzjennje !ednej 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józe­
fa. Sławni lekarze chwalą nadzwyczajną zasługę wo- 
ay FRANCISzKS JÓZEFA, której główną cechę sta ■ 
Ónowi łagodność jej działania przeczyszczającego.
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D o l a  o b i e  s a s ó w .
Około 60 tysięcy robo Wików nrzybywe rokrocznie 

do Niemiec na roboty sezonowe. O pracy (i życiu 
tych sezonowców opowiada j editio z Jpisan w  korespon­
dencji z Berlina ciekawe szczegóły, z których wyniku 
niewątpliwie, że WbreW opjnji, szerzonej przez nasz 
kapitał, robotnicy polsay pracują wydatniej i spraw­
niej niż inni.

Przytaczamy parę urywków z tej korespondencji: 
Rzad niemiecki prowadź} w1 stosunku do wychodź- 

twai zarobkowego z Polski politykę, ograniczającą je 
według możności do iuużi młodych, żarowych i sil­
nych Dba o to, żeby po sezonie wracali do kraju i 
nie ma oczywiście njc przecjwko temu, jeżeli zaro­
bione pieniądze wydane zostaną w Niemczech. Próby 
zastąpienia robotników polskich niemieckimi bezrobot­
nymi zupełnie się nje udały. Przekonano się, że gdy 
przez dzień dziewczyna z Polski ustawia za wiązałką 
snopy na przestrzeni 4— 6 morgów, to niemiecki 
„bezrobotny" z trudem dokonuje tej pracy na 1 i 
pół —  2 morgach. Pozatem nie chce wstawać Lak 
wcześnie i domaga się lepszej płacy i pożywniejsze­
go jadta. 0  jakiejś konkurercji dla naszego pracownika 
rolnego nie ajn mowy. ■>

Sezonowcy polscy rozmieszczeni są po wielkich 
folwarkach, w grupach od 20— 80 o s ó b ,  ale zdarzają 
sie wypadki, że zamożniejsi chłopi zamawiają sobie 
po dwóch l u b  trzżch r O D O t n i k ó w  z Polski j o  pomocy 
w  pracy na roli.

W  majątkach ludzie nasi mieszkają w t. zw\ „Po- 
lenkaserne", do której dostęp dozwolony jest tylko za 
Wiedzą administratora. Tak głoszą przynajmniej sto­
sowne tablice, Rozkład dnia i porządek domowy są 
prawdziwie „koszarowe". Rano, o godż. 4.30 w sta­
wianie, pierwszy posiłek, potem o 5.30 marsz na 
pole. Tam, pod bacznem okiem włodarza, praca 10- 
)ub 11-godLnnna z przerwy na obiad, spożywany w 
polu. Kucharka, wybierana z gromady, przynosi kubeł 
z rzadką zupą grochową lub fasolową; do tego chleb. 
O jglddz. 6 pow rót db „koszar", ogólne mycie, wieczerza 
(zupa z chlebem, rzadko placki kartoflane) i SDoczy- 
nek. 0  godz- 9-tej dozorca rygluje drzwi, prowadżące 
do „koszar" Spóźnieni muszą się tłumaczyć i opłacać 
kary.

Budynki „koszar" są różne, zależnie od ilości ro 
Lotników i dobrej woli właściciela. W większych „ko­
szarach" znajduje się jadalnia z wąskiemi stołami i 
ławami wzdłuż ścian, w mniejszych (na 20 ludzi) posi­
łek spożywa się w kuchni, sieni lub na dWorze. W e­
dług przepisów sypialnie mają być oddzielne. Osobno 
kaw ale rewie, osobno dziewczyny i osobno małżeń­
stwa. W  praktyce w sypialniach tych dzieją się różne 
nieporządki, utaożliwjone łaską przekupnych dozorców.

Zarobek polskich robotników rolnych W Niemczech 
jest minimalny. Dziewczyny i chłopcy otrzymują za 
godzinę piracy 16 fenigów plus 5 fenigÓw, wypłacanych 
w naturaljach.

MagisirachiE praktyki.
Jeżeli m ajstrowie piekarscy łamją swe przyrze­

czenia i cofają na umowie z robotnikami złożone 
podpisy, to t emu się nikt dziwić jge będzie, ale gdy 
władze słowa nie dotrzymują, to brak słów  na Lakie 
pOstępKi.

Robotnicy, pracujący przy budowie kanałów we 
Lwowie, zwrócili się kilkakrotnie do województwa 
i magistratu, by raz uregulować swoje slosuriki ro­
bocze. 23. m aja r. b'. przyszło w Okr, Insp. Pracy

nareszcie do porozumienia i należało utnowę tę tyl­
ko Dodpjsać. Ponieważ nie chciano czekać bo było 
zbyt późno na spisanie jej, inspektor p. inż. Zwo­
liński za zgodą deiegatów województwa i m agistra­
tu oświadczył, iż jeszcze raz obie strony zaprosi do 
poapisu Zw. Rob. Bud1, czekał teraz tylko na ozna­
czenie ddia i Uważał sprawę za załatwjoną.

Kiedy robotnicy znając wynik pertraktacji za­
częli się zbyt długiem, czekaniem niecierpliwić, wy­
słali swejgó delegata do magisrattu, by się dowiedział 
jak to  z tym podpisem będzie. i

I cóż się dowiedział? Po p ierw szej że w tyrrp 
dniu p. wiceprezydent niema czasu, choć 300 ro­
botników na odpowiedź czeka, a na drugi dzień, 
On się, na to, co delegat m a g is tra l  i inspektor pracy 
zrobili, nie godzj, a zresztą aje jest kompetentny,

Więc mamy w  ratuszu dwojakich woźnych, je 
dnyćh co siedzą w bramie i informują „kompeten­
tnie" obywateli, a drugich siedzących na krześle p rę ­
ży djalnem, którzt są kierownikami technicznymi i* 
rnogą lpdzi wynagradzać według swego widzimisię 
ale do zawarcia umowyi nie są kgmpetertni. I jak 
wynagradzają? Najniższa kategorja dostaje 3.20 yr. de 
dzień a średnio 4 zł., a  kiedy my już nawet nie' 
podpisu, ale pertraktacji żądamy lo pan prezydent 
Stahl powiada może zastrejkujecie? Mlj- i tak te  ro­
boty zakończyć chcemy". Robotnicy mają więc 
stjrejkowac, czy nie jest to szczyt bezczelności i  
to  ze strony wiceprezydenta i przeciw inspektorowi' 
macy?

Holal czetcajcie panowie, kiedy my zasfreikujemy 
to  się jeszcze dowiecie, a l t  pamiętajeje, że przyj­
dzie ten czas, kiedy zwalimy was z waszegd pasorzy-' 
tnictWa i ńtenczas napewno sobie kark skręcicie.

Szydźcie dlalej z nędzy robotników a choćby ka­
nałowych, psiakrew. ' C.

Bezdomni znaldą schronienie pod 
namiotami.

W  pismach warszawskich czytamy bardzo budu­
jącą Wiadomość:

Dnia 1. :zerwoa Odbyło się lwi MSWewn. zebranie 
z udziałem przedstawicieli wydzjału fjnatisowego, opie­
ki społecznej i technicznego M ag.stralu or:iz Kom|. 
Rządu w sprawie położenia bezdomnych na Żoliborzu 
Na zeDraniu tern postanowiono postawić narazie dk 
pozostającego zupełnie bez dachu, koczującego pod 
golem niebem, tłumu bezdomnych wojskowe namioty 
na Żoliborzu. — Chodzi o umieszczenie 400 dosłownie 
bez dachu pozostających osobl

No, dobrze, namioty w  lecie jeszcze możliwe, afc 
co się stanie z tymi ludźmi w  zimie?

jrencta..

KLEKSY TOŁSTOJ.

Mecz bokserów.
Olbrzymia sala z Żelaznemi trawersami 

pod pułapem. Lampy łukowe1 sycizą. Amfi­
teatralne podnoszące się trybuny'. Mnóstwo 
ludzi: przeważają solidni, gładko ogóleni gen- 
tlmetii w angielskich płaszczach i sztywnych 
kapdusza-ch. Palą grube Icyi^ara klubowe;.1 
keinerzy roznoszą napoje

Pośrodku amfiteatru. na Idole, rusztowa­
nie dla iwlalki bokserów. Ugania ta,ni dwóch 
imlodyich łudzi, jeden 'drugiego bije po twa­
rzy. ale nikt nie zważa na nich. Dzisiaj m ają 
się tu  spotkać dwaj szampjoni — aRrley i 
Gibb — o nagrodę 175 funtów'

iWreszcie jawią się. — Ściągając w bok 
sznur w kwadracie, wskakuje lekko, rosły, 
piękny, smukły, człowiek, zrzuica z siebie 
płaszcz. To [Harley. Ulubieniec publiczności 
londyńskiej. Przeciwnik jego Gibb. blondyn 
z szeroki emi ustami, mało mowny. wydrapuje 
■się wi górę krokiem, niezgrabnym, rozgląda1
się po tłyjmie. marszczy brwj. Jego łokcie i 
kolana są  grube.

— Piętnaście funtów na Harleya. Trzy­
mam lyich piętnaście funtów. — Dwadzieścia 
pięć na Harleya. — Trzymam... — odzywają 
•się rozmaite głosy. Wkłada się bojownikom 
rękawicę Przyjacielc^ich podrywają się z 
miejsc i cisną się do brzegów rusztowania. 
Oczekując ,sygnału szampioni istoją w1 ką­
tach ilacu boju, trzymając się lin. — Tłum  
ludzki ożywia sity Zfc wszyisiki|ch stron pod­
noszą się ręce ,z ro z,cz ap re r z o n y m i palcami 
pokazując Minty. Kilka osób. wskoczywszy) 
na Jaw ki. woła -coś do istojących niżej po­
przez całą salę. Śrubują oni ceny w: górę.

Rozlega się krótki Igwizd. Bojownicy ata­
kują się by 'wnet xl siebie odskoczyć. oblcłio- 
dzą jedeln drugiego krążą dókoła siebie wi 
skocznych ruchach. Sala ucisza się. u s mpy 
łukowe syęzą. i

Harley liprzyiskakuje : skórzaną p ięsną 
zadaje Gibbowi icios w twarz. Tu i ówdzie 
odzywają się głosy zadowolenia. Spleceni ze 
sobą. mocno wzajemnie się obejmując, pa- 
sttją się. Skończony pierwszy’ krąg. 1 renerzy|

wachlują bojowników mokremi m-jcz-nikami. 
Na rozbitą gębę Gibba kładzie jsię ałun.

— Pięćdziesiąt funtów na H arleya! Kto 
bierze pięćdziesiąt funtów na Harleya ?

Znów podrzucone w górę ramiona, czer­
wone od krzyku twarze. Drugi, trzeci i czwap 
ty krąg przelchodzą monotonnie. Gibb ska- 
cze dokoła jak djabeł, grożąc pięściami. H ar­
ley imłóici go -wi oczy, w Uszy, w gębę, pod 
śledzionę, sapiąc, okrutnie.

— Tak. tak dobirze! lepiej, coraz lepiej! 
— odzywają się namiętne wołania. Twarz 
Gibba raz poraź krwią spływa, jego białe 
spodnie sportowe są  splamione krwią. Na- 
brzmiewla m u oko. drugie zamyka przed1 cio­
sem. twarz zwolna nabiera wyglądu beef- 
sleaka...

— Tak. dobrze Lak. dzielny zuich ! — bij 
tylko coraz lepiej, m alutki!

Rozumie się. że wlalka musi się skoń­
czyć _,knockau:leni“, poczem przeciwnik tra­
ci przytomność ęczasem i życie). Jeden z; 
tych ciosów- jćst do pewnego stopnia podwój-, 
n y : lewą ręką od dołu W brodfę. prawą z bo­
ku W uzębićme. Powstaje przezto wstrząśmę 
cie móżdżka, uzębienie wyskakuje ze sta­
wów. zęby wylatują a szczęśliwcy podejmują 
■u bookmakerów' pieniądze.

Do takiego te'ż (ciosu szykował się H ar­
ley. Pracowlał pewnie, trzeźwo naksztalt m a­
szyny, był Cały, isuphy. tylko na pleCaich'. na 
będących wciąż w ruchu  rogatkach -coraz sil­
niej i szerzej -wyslępywaty czerwone plamy.

— Oho — poczęto wbłać na ławkach — 
te plamy to nie dobrze... — Gorączka musi 
(mieć jakieś Ujście z ciała... Krew' jest lepsza.

Gibb nie żałował swej kjrwi. Ilekroć H ar­
ley próbowlał wymierzyć swoje -podwójne u- 
dc-rzenie. Gibb odskakiwał ż głową, a krew 
go zalewała ęMiasto twarzy miał już tylko 
dużą kulę nabrzmiałą). Wymierzał ciosy' — 
znowu padał na kolano^ ale1 uchylał się od 
knockoiitu. Po -skończonej dziesiątej turze, 
zawleczono go do kąta, oblano ałunem i po­
częto masować.

A Wi -sali rosły funtyl. twarze stawały się 
coraz czerwień-sze, lampy zaciągnęły) się gru­
bym. gęstym dymem cygar. Przez całą dzie­
siątą t u r ę  Gibb wystawiał na ciosy przeciwni­

ka tylko swóje łopatki, ale ch-ronił twarz.
— .Wypoczywa sobie, łajdaczysko — za-- 

charczał jakiś głos z pośród widzów. A czer­
wone -plamy aa grzbiecie Harleyia stawały się 
coraz obszerniejsze i silniejsze.

— iHarlely nastaw' swój ios , niejchaj krew 
z ńiego ujdzie!

— Spokój ! nie1 przeszkadzajcie mi w 
p racy !

— Halio ! s.edimuziesiąt funtów1 na Gibba f
Z oburzeniem odwróciło isię kilka głów w

kierunku iskąd dat się -słyszeć ten głos.
Przy1 dwunastej turze Gibb- począł ata-- 

koWać. Nagle ugodził Harleya w zęby z ta­
ką Isiłą. że przeciw U ik owi zwisła głowa.

— Oho ! brawo Gibb!!
Z Silnie zaciętemi ustaimi i szyją naprzódT 

podaną. Harley obchodził przeciwnika, obmy- 
Iślając, cjos. gotów1 do skoku jak kot. N agle 
Wysutoąwszy cale ciało, jak błyskawica szyb­
ko wymierzył swój c-ios podwójny... I... chy­
bił. Sala cała głucho dylszała.

Głos: — Co za hańba. Harley! , •
A on powoli począł tracić panowanie nad 

sobą i pa (ślepo [tłukł dokoła siebie. Gibb cofał 
Się. chroniąc ,się przed c'oseim. S ukundy jest­
rze brakowialo do końca tury. Arbiter z fa­
jeczką wi listach już podnosił ipękę. Wi tera 
nieoczekiwanie zgoła Ginb ją ł okręcać się 
jaklbąk na jednej nodze.ciiałO śmigało tak. że 
tu łów  ' ramiona tworzyły1 jedną linję. Dały 
się  słyszeć dwa krótkie1, głulche uderzenia.

Harley, ugodzony;, rozwarł ramiona, padl 
Ha grzbiet, podniósł jediio kolano i zdręt­
wiał. Zaczęto liczyć: jeddn. dWa, trzy1.... dzie­
sięć. Harley leżał bez ruchu, bez kropli krwi 
W1 twarzy...

Głos: — Nieżywy!0... — Inny giosr — 
Tak Wygląda.

.Wyniesiono go. Bezwładnie' zwisała jege 
głowa. A Gibb jeszcze wciąż stal., trzymał się 
mocUo liny barjerij. Publiczność, zda się za­
pomniała o nim. Nje mogło być inaczej. Trzji 
czwarte sali zajmowali zawiedzeni. Ktoś rzu­
cił fmlu płaszcz... a on niezgrabnie wysunął się 
z pierścienia

— A któżto teii Gibb ? Nikt nic o nim nitf 
słyszał.

— Jakiś robOciarz z przedmieścia...
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Lot z przeszkodami.
Jak wiadomo, pik. le Pinedo, wyruszywszy z No­

w ego Jorku W an. 11. ub. m. na swym aparapie „Santa 
Maria" doleciał do skrajnego punktu ziemi amerukań- 
Bkiej w' Trepassy W dn. 19. ub. m., przebywszy około 
7000 kim.

Początkowo pułkownik zamierzał odlecieć dn. 21. 
■.Ub. m., by przebyć Atlantyk północny w kieriuiKu na 
B ortę  (wyspy Azorskie), lecz stan pogody i  m orza 
zrrusiły go do odłożenia wyjazdu. D. 23. imaja o 
godz. 3.45 de Pinedo odleciał. Po pewnym; iczasie, na­
tknąwszy się na zwary mgły, długości 500 km., m u­
siał wznieść się na wysokość od 1500 do 2000 np, 
gdzie panował silny wiatr, zmuszający go do zimniej- 
izenia szybkości 'o tu  do 70 km„ a nawet do 40 km. 

na godzinę. W tern, położeniu pułkownik zrozumiał, że 
zapas benzyny nie wystarczy nut do wysp Azorskich 
i O glodz. 17.30 lopuścił się na morze w pobliżu żaglow- 
•ob portugalskiego „Infante di Sagres", który; zaczął 
'holować hydroiplan. Punkt opuszczenia się na mprze

leży w  pobliżu 41 st. szer. północnej i 33 st. długości 
zachodniej, tj. w trzy czwarte mniej więcej odległości 
pomiędzy Ameryką, a Azorami.

De Pineuo ćaciał wznieść sję w powietrze, gdy 
tylko wiatr ustanie, ten jednak nie ustawał, a nawet 
zmienił się w  cyklon, przyczem m orze było tak wzbu­
rzone, że lina, holująca aparat zrywała się trzy razy. 
Wieczorem dnia 25. aparat został nieznacznie uszko­
dzony przy sterze.

Dnia 26. rano statek włoski „Superga" dopłynął do 
uego miejsca i Wziął aparat „Santa M aria" na linę 
holowniczą, kierując się ku Horcje. M dtory działały 
przez cały czas doskonale i „Santa M aria" zniosła 
bardzo dobrze opuszczenie się na  wodę i wzburzone 
m prze w czasie holowania.

Z Horty de Pinedo będzie kontynuował swój lot.

E  wydawnictw.
Nr. 11 „ŚWIATA KOBIECEGO" przynosi kiika cie­

kawych, ilustrowanych artykulików o modzie i jej 
subtelnościach: M alibran (Paryż): Z psychologji ucze­
sania. H. W olska: „Petites robes". Z nowości letnich 
Biżuterja. — Bielizna. Efeb: Myc Je f  ondulowanie 
włosów (6 nowoczesnych fryzur). Blue Boy: Dialog o 
tępi, kto dostrzega czar i piękno koDiety., Njklewiczo- 
wia: M orze i dziewczyna. Byron: Beppo, tł. Kozłow­
ski. Dr. Szytfmanówna: Kobiety włoskie o literaturze 
polskiej. Szereg aktualnych wiadomości w kronice i 
w  „To i owo". Przegląd książek. — Następnie: po­
wiewne modele letnich sukien, wśród których sporo 
kolorowych, kostjumy kąpielowe, bielizna. Kącik p ra­
ktyczny. Dobra gospodyni ird.

SKAMANDEK. Wyszedł lipcowy numer miesięcz­
nika poetyckiego. Na bogatą Ireść złożyły się w ier­
sze L. Staffa, Antoniego Słonimskiego, Stobodnjka, Ire­
ny Tuwim, M. Brauna, Jarosława Iwaszkiewicza, K. 
Wierzyńskiego i inne.

Administracja pisma: W arszawa ul. Boduena 8. 
m . 2. Numer do nabycia w każdej księgarni.

BBB— M— — — M — W l  Billi W il l i  I I I  III

POSZUKUJE się zdolnej prasowaczki do nowej bielizny 
Listy pod »S« do Biura dzienników Scherera Pasaż 

Hausm ana.

^ Y D A J E  DLA CZŁONKÓW KASY CHORYCH Okulary,

tedry.
cwikiery Optyk S1LBER, Lwów, u l' Kilińskiego obok Ka-

P A N IE !
Kapelusze filcowe, kolorach — ostatniej
kreacji po cenie Z t. 8 .5 0  do nabycia w  składnicach

KAPELUSZY RUDOLFA NEUWELTA
p rz y  u l r  h /a .io w s k le j 2 5 .

K a z im ie rz o w s k ie j 2 5  
G ró d e c k ie j 7 2 .

V *  I
do Zakładów Wychowawczo-Naukowych im. Z. 
Strzałkowskiej obejmujących: Przedszkole, 4-kia 
Jową szkolę powszechną, seminarjum na­
uczycielskie, gimnazjum o typie humanistycznym 
i matematyczno-przyrodniczym, kursa handlowe, 
kurs przygotowawczy, do matory seminarjalnej 
dla abiturjentek girnn., seminarjum ochroniar­
sko gospodarskie, Internat wzorowo pro­
wadzony z obfitem utrzymaniem i troskliwą opieką, 
rozpoczęły się z dniem l. czerwca i trwają do koń­
ca b. m. w godzinach przed południowych.

E gzam ina w stępne na I. rok sem inarjum  od 
30. Y I. do 5. linca do w szystkich hm ych klas od
15. do 30. Y I.

Bliższych wyjaśnień udziela się na miejscu.

Nicsłyrhana 
precyzyjność zegarka

jest uznana 
Pnzez3cały świat.

Wypoby z marmuru i terosso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u je  pracow nia  317—

Kornela Żelaszkiewicza
(górny Łyczaków)Lwów, ul. Ubocz S

B B B H B H BB H B D H BB i

Senzacja dla Pad !
dowe, z

Celem zareklamowania naszego nOWO OtWO- 
rzonego m agazynu  sprzedajemy poniżej cen 
konkurencyjnych doborowe sukienki ogro- 

surowego jedwabiu bluzki, bieliznę, trykotaże, pończochy i t. p. M A G A Z Y N :

- Ó L F ” Lwów, KILIŃSKIEGO 1
W  vis a v is W iedeńskiej Kaw iarni.

BOL GŁOWY I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia bemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przem ianą materji i za­

nieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie m aterji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a  przede wazy stkie~n uzdrawiają żołą­
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuw ają obstrukcję.

ZIOŁA Z G0R HARCU D-ra LAUERA
usuw ają z organizm u zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają tw orzeniu się osadów, następstwem których 

jest reum atyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena ‘/a pudełka Zł. 1'50 podwójne pudełko Zł. 2'50

Sprzedaż w  aptekach i sk ładach  
aptecznych.

Zawiadamia się
P. T .  W łaścicieli realności i m ie szk a ń có w  m . Lw o w a ,
te  w celu udostępnienia używ ania gazu w prow adza się kredy t ra ­
talny od 3 do 12-miesięcy, zależnie od umowy, na sp łatę  nowo za ­

mówionych instalacji gazowych —  począwszy od 1. czerwca 1927 
aż do odwołania.

Przy większych instalacjach kredyt może być rozszerzony. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji kosztorysowych udziela.

Zakiad Gazowy Miejski we Lwowie
Oddział instalacyjny, ul, Gazowa 28.

T el. 4 9 2  1 4 3 .

POT i N IEM IŁĄ  WON
z
USUWA ZNANY. I  NIEZASTĄPIONY 

OD Yz WIEKU _ _ «  #■!
RAK.NOGiPACH

W PUDEŁKU z'SITKIEM E
La b r y k a  Chem iczno- fARMACEUTYCZNą

. . . A p . K O W A L S K I "  ,
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we Lv.rowie
zawiadamia swoich P. T. Akcjonarjuszy, że 
zgodnie z uchwałą XIV. Zwyczajnego W al­
nego Zgromadzenia z dnia 1. września 1926 
r. rozpocznie z dniem 10. czerwca 1927 r. 
wymianę swoich akcyj markowych i koro­
nowych na akcje złotowe.

Każdy P. T. Akcjonarjusz posiadający 
szt. 500 akcyj markowych, względnie koro­
nowych, opiewających na Mkp. 280, wzglę­
dnie K. 400’— imiennej wartości każda, o- 
trzyma z tytułu wymiany jedną akoję zloto­
w ą na zł. 100*— imiennej wartości opiewa­
jącą, z kuponem za rok 1927.

Posiadaczom akcyj markowych niżej 
sztuk 500 i resztujących ponad liczbę po- 
dzielną przez 500, zaleca się dokompletowa- 
nie do ilości sztuk 500, celem otrzymania 
z wymiany jednej akcji złotowej, względnie 
sprzedaż tychże, celem umożliwienia dokom- 
pletowania akcyj innym akcjonarjuszom. Zle 
cenią kupna lub sprzedaży przyjmuje Polski 
Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie 
iego Oddziały.

P. T. Akcjonarjusze obowiązani są za­
tem, celem przeprowadzenia powyższej wy­
miany akcyj markowych, względnie korono­
wych na złotowe, przedłożyć Polskiemu Ban­
kowi .Przemysłowemu we Lwowie lub jego 
Oddziałom: w Borysławiu, Drohobyczu, Gdań­
sku, Krakowie, Krośnie, Łodzi, Stryju i W ar­
szawie akcje markowe, względnie koronowe 
z przynależnymi arkuszami kuponowymi wraz 
z osobiście podpisaną deklaracją w dwu eg­
zemplarzach, którą na żądanie wyda bezpłat­
nie Polski Bank Przemysłowy, poczem zo­
staną wydane przypadające z wymiany ak­
cje złotowe

Odcinki akcyj złotowych, opiewające na 
1 /500  część akcji złotowej imiennej wartość 

zł. 100-— , wydane będą dopiero po prze­
prowadzeniu całej wymiany, gdyż wówczasi 
dopiero można będzie ustalić ilość wydruko­
wać się mających odcinków.
'SM

T y lk o  za  1 zl. 
za m ia s t 2 5  z ł.
m ożna otrzymać zegarki, bu­
dziki, złote pierścionki, łańcu 
gzki, oraz inne towary. Warun 
ki, cenniki, oraz i serje wysy­
łam y tylko za nadesłaniem  38 
groszy. Józef Jakubowicz, War­
szawa. — Skrzynka pocztowa 
554. 6. — Wiele listów dzięk 
czynnych.

S i w e  w ł o s y
odzyskują naturalny kolor 
i połysk przez stosowanie 
środka »Restaurin< przy 
wracającego poprzedni ich 
wygląd. Zl. 8. Działa rów ­
nież, jako wybitny środek 
do pielęgnowania włosów. 
Dr. Caspary & Co, Gdańsk.
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POLSKA FORESTA
LWÓW, UL. KOPERNIKA 21. Telefon 4-72.

ZaKupno 
i eksploatacja lasów , 

sprzedaż i zakupno materjałów 
drzewnych, okrągłych

*
i tartych
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IWONICZ
Zakład Zdrojow o-Kąpielow y i Klimatyczny

Józefa i Em m y Hr. Załuskich.

Zdroje: „Karola“, „Amelji“, „Emmy“, „Józefa“ i „Adolfa“.
~ *u

Kąpiele słono jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztaczne), kąpiele borowinowe, 
słoneczno-powietrzne, wraz z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydropatyczne, lecznica orto­
pedyczna, wraz z zakładem terapji fizykalnej (Filja Lecznicy Lwowskiej Dra Jó­
zefa A leksiew icza, Instytut Zanderowski, Elektroterapia, Heljoterapja, aparat Roent­
gena, lampy kwarcowe, aparat Finzena, laboratorjum chemicznomikroskopowe).

W  IWONICZU LECZĄ SIĘ:
Choroby układu ruchowego (reumatyzm, artretyzm), systemu nerwowego, choroby ko­

ści, narządu oddechowego, exudaty, organów rodnych u kobiet, w chorobach gruczołów 
limfatycznych i gruczołach o wewnętrznem wydzielaniu, skrofulicznych, oczu i skóry w wy­
padkach drugo i trzeciorzędnej kiły i w szeregu chorób narządów trawienia. Otyłość na 
tle złej przemiany materji. Scleroza (zwapnienie).

Stacja klimatyczna dla ozdrowieńców i katarów płucnych.
Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, w ille, mieszkania dla rodzin z kuch­

niami, umeblowane z oświetleniem  elektycznem.
Ceny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczniczych bardzo przystępne.
Ceny mieszkań w drugim sezonie od 20. czerwza droższe o 33°/0 od pierwszego se­

zonu. W  sezonie Ill-cim  od 21 sierpnia do 1. września, ceny pierwszego sezonu.
Pierwszorzędny Pensjonat „Betweder“ nowo urządzony. Wielka sala na ze­

brania towarzyskie. Wykwintna kuchnia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd pensjonatu „Bel­
weder" Iwonicz.

Pierwszorzędny Pensjonat „Zofjówka" od szeregu lat prowadzony przez p. 
KI. z Raczyńskich Studencką, poleca piękne słoneczne pokoje, własny plac do zabaw dla 
dzieci, zapewniając opiekę rodzicielską. W  obecnym sezenie pokoje otrzymały nowe ume­
blowanie. Zgłoszenia KI. Studencka, Iwonicz.

Pensjonat „Ustronie" poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny 
umiarkowane. Przyjmuje dzieci szkolne, opieka zapewniona. Zgłoszenia Z. Teodorowi- 
czowa, Iwonicz.

Pensjonat „Akacja" poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia D-rowa Z. Wallachowa, Iwonicz.

Pensjonat w  „Hotelu Murowanym" poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia 
wykwintna, ceny umiarkowane. Zgłoszenia H. Górnicka, Iwonicz.

Pensjonat „Biały Dom" wykwintna kuchnia rytualna, zgłoszenia A. Finderowa, 
Iwonicz. — Zakładowa restauracja pod opieką lekąrza Zakładowego. Cukiernia i Mleczar­
nia. Klub towarzyski w Domu Zdrojowym. Kasyno, sala balowa, koncertowa i teatralna, 
Tennis Court. Dwie orkiestry, z których jedna wojskowa, druga dancingowa Jana 
Różewicza z W arszawy stale grająca w restauracji zakładowej, bale, renniony, dan­
cingi. — Lekarz zakładowy i dziesięciu lekarzy wolnopraktykujących. — Apteka, poczta, 
telegraf, telefon międzymiastowy na miejscu. Stałe samochodowe połączenie ze stacją ko­
lejową Iwonicz. — S e zo n  letni od 1. m aja do  15. p a źd zie rn ik a . — We Lwo­
wie informacje zasięgnąć można u Naczelnego lekarza zakładowego p. Dra Józefa A lek­
siew icza ul. Friedrichów 1. 2. od 10 — 12 i od 3—5. Tel. 30 42. Wszelkie informa­
cje udziela stale Dyrekcja Zakładu, Dyrektor Tuż. W ładysław  Gieysztor, Iwo­
nicz, Małopolska.
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